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O przedstawicielstwo 
dyplomatyczne Polski. 


W połowie ubiegłego miesiąca Komitet Naro- 
łowy pod naciskiem lewicy zdecydował się wre- 
wcie na likwidacyę. Wiadomość tę przyjęło spo 

zehstwo polskie z wyjątkiem endecyi z pra- 
iwem uczuciem ulgi. Nareszcie bowiem miał 
być położony koniec bezprzykładnemu stanowi 
y, iż w Warszawie istnieje prawowity rząd 
Bolski, który jednak w sprawach polityki ga- 
tranicznej, a więc w obecnej chwili najważ- 
liejszych dla naszego narodu, niema mic do 
mówienia, bo jest to wyłączna domena drugiego 
gadu, wyszłego nie z woli narodu polskiego lecz 
łaski p. Pichona. 

Wyjazd prezydenta ministrów Paderewskie- 
Bo do Paryża miał przyspieszyć likwidacyę Ko- 
łajtetu Narodowego. Równocześnie miało nastę- 
Pić wreszcie obsadzenie płacówek dyplomatycz- 
ùych polskich w państwach, które uznały już 

stwo polskie. Sprawa ta była szczególnie 
Dagląca wobec tego, że mocarstwa ententy już 
Od trzech miesięcy uznały Polskę za państwo 
©uwerenne | niezawisłe, trzy zaś największe z 
Nich przysłały już swych oficyalnych reprezen- 
tantów do Warszawy. 

Dla narodowej demokracyi rozwiązanie Komi- 

u paryskiego było ciosem straszliwym. Głó- 
Wasm źródłern siły tego stronnictwa był fakty- 
Cny monopoł na polską politykę zagraniczną, 

tniejący od upadku mocarstw centralnych. 
Endecy umieli wpodć w społeczeństwo polskie 
ekomanie, że oni tylko są mile widziani 
rzez koalicyę i oni tylko zdołają Polsce wywal- 
é na konferencyi pokojowej korzystne wa- 
ki. Z drugiej strony koalicya przez długi 
patrzyła na wewnętrzne stosunki Polski 
Wyłącznie oczami Komitetu Narodowego i skut- 
em tego sądziła najfałszywiej ludzi i. stron- 
letwa polskie, ale w sposób odpowiadający in- 
endecyi. Rozwiązanie komitetu Naro- 
go miało wreszcie położyć kres temu nie- 
ychammu oszustwu politycznemu. 
g enerzy endeccy nie dali jednak za wygraną. 
“xoro się nie da nadal utrzymać Komitetu Na- 
dowego, trzeba w inny sposób zachować ster 
Bolityki zagranicznej. Temu celowi miała na- 
służyć gruntowna reorganizacya Mini- 

erstwa Spraw Zewnętrznych w Warszawie, o- 

szczenie go z żywiołów nieprawomyślnych i 
zenie swoimi ludźmi, Najważniejszym 
%apem tej akeyi była nominacya p. Skrzyń- 
080, wprawdzie b. dyplomaty austryackiego 

B mimo to szczególnie dobrze widzianego u 

tag owe Aai na wiceministra spraw 
ętrznych. 
„jeszcze ważniejszem dla emdecyi było opano- 
pae polskiego przedstawicielstwa zagranicą, 
aszcza w państwach ententy. Albowiem za 
© pośrednictwem odbywa się bezpośredni 
ptaki pomiędzy Polską a obcemi państwami, 
przedewszystkiem robi się polską politykę 
nyreniczną. Nawet gdyby w Warszawie nastą- 
w zmiana kursu, to wobec małej jeszcze spra- 

Ości władz centralnych, zmajdujących się 
Wigg w stadyum organizowania się, a temsa- 
Ag wobec słabej egzekutywy Ministerstwa 
Od Zewmętrznych, obsadzone przez zwolen- 

p. Dmowskiego placówki zagraniczna 
w Błyby długo jeszcze prowadzić politykę ende- 

p 1 paraliżować zamiary rządu polskiego. 

tępy endecki powiódł się w zupełności. P. Pa- 
Ski ułożył listę przyszłych dyplomatów pol 

h cakowicie po myśli Komitetu Narodowe- 

Å edstawiała się ona tak, że stać na czele po- 
| dny tw mieli niemal wyłącznie arystokraci pol- 

Związani z narodową demokracyą lubo nie 
[asp "ajacy w niej ze względu na swe mierne 
| p. ŚCI kierowniczej roli, każdemu z nich do- 

O jako pomocnika a faktycznie jako pra- 
j Wego kierownika poselstwa wytrawnego 

Ta ecza nanodowo-demokratycznego. 


|» 


kapitulacya p. Paderewskiego przed Ko- 
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mitetem Narodowym jest zupełnie niezrozu- 
miała. Prezydent ministrów przekonał się bo- 
wiem naocznie w Paryżu, jak niesłychanie szko- 
dliwą dla sprawy polskiej była polityka pana 
Dmowskiego i jego obozu w okresie likwidacyi 
wojny światowej. Błędów popełnionych przez 
Komitet Narodowy p. Paderewskiemu przewa- 
żmie nie powiodło się niestety odrobić, jak tego 
dowodzi tak niekorzystne dla nas rozwiązanie 
sprawy gdańskiej oraz nieprzychylne dla nas 
stanowisko emtenty w kwestyi kresów wschn- 
dnich. Jak dzisiejsze dzienniki donoszą, prezy- 
dent ministrów ma posiedzeniu konwentu se- 
niorów poddał cały program zewnętrzne-poli- 
tyczny p. Dmowskiego.krytyce i odrzucił wszel- 
ką solidamość z nim. 

I pomimo tego wszystkiego p. Paderewski od- 
dał przedstawicielstwo polskie zagranicą naj- 
bardziej skompromitowanym ludziom Komi- 
tetu Narodowego. Są pomiędzy nimi ultraugo- 
dowcy w rodzaju p: Piltza lub Skirmunta. Co 
więcej ludzie p. Dmowskiego mieli zająć pla- 
cówki nietylko we Francyi, gdzie Komitet Na- 
rodowy ma niewątpliwie duże wpływy; przy- 
najmniej w obecnych kołach rządowych, lecz 
także w Anglii i Ameryce, gdzie jest szczególnie 
źle wiidziany i gdzie jego polityka spotyka się 
z bezwzględnem potępieniem. 

Nie więc dziwnego wobec tego, że Naczelnik 
Państwa odmówił podpisania przedłożonych 
mu przez prezydenta ministrów nominacyl. 
Przez to uchronił naród polski od ciężkiej szko- 
dy. Natomiast p. Paderewski popełnił nowy 
błąd przedłużając pełnomocnictwa Komitetu 
Narodowego u ententy w: najbardziej kryty- 
cznej chwili, kiedy dalsza działalność tej insty- 
tucyi może marazić Polskę na niesłychane 
klęski. 

Krok prezydenta ministrów tłumaczą obawą 
przed vacuum, jakieby powstało w przedstawi- 
cielstwie polskiem zagranicą w razie likwida- 
cyi Komitetu Narodowego przed ustanowieniem 
oficyalnych poselstw państwa polskiego. Tru- 
dno jednak uznać ten argument. Likwidacya 
Komitetu Narodowego miała się dokonać do 15 
bm. Do tego czasu p. Paderewski mógł zapropo- 
nować Naczelnikowi Panstwa innych, odpowie- 
dmiejszych kamdydatów na  reprezantantów 
dyplomatycznych Polski. Wszelkie odwlekanie 
obsadzenia tych placówek i przedłużenie choć- 
by krótkie żywotu Komiteu Narodowego może 
tylko przynieść niepowetowaną szkodę panstwu 
polskiemu. 


Konsekwencye zgubnej 
taktyki. 


Trudności załatwienia kwestyi wschodnło-gali- - 


cyjskiej. 
(Tel. „Naprzodu”). 
Warszawa, 15 maja. 
Znane są grzechy paryskiego Komitetu Na- 


wiązać korzystnego dla Polski kontaktu z An- 
glią i Ameryką; przegrał sprawę Gdańska (czę- 
ściowo ją odrobił Paderewski) i Cieszyna (decy- 
zya dzięki Paderewskiemu odroczona; wyrobił, 
dzięki reakcyoniście i antysemicie Dmowskie- 
mu, swemu kierownikowi — Połsce najfatal- 
niejszą opinię ultrareakcyjnego kraju. Łatwo 
znozumieć, że skutki tej zgubnej taktyki są o- 
płakane. Koalicya nie ufa Polsce w  kwestyi 
granic wschodnich. 

Zrana odezwa Piisudskicgo wiele naprawiła. 
Ale endecya prowadzi dalej swą  ofenzywę. 
Spowodowała znane wnioski sejmowe w spra- 
wie litewskiej odezwy Naczelnika i nawet do- 


| prowadziła do konfliktu Dnowski—.Paderew+- 


ski, — o którym to konflikcie coraz głośniej... 

Niestety, reprezentanci lewicy w Komitecie 
Dmewskiego widocznie nie uzyskali odpowie- 
driego wpływu, i np. korespondent „Gazety 
Polskiej“ donosi, że po staremu rządzi się Dmo- 


Organ “Polskiej Partyi Socyalistycznej. 
Wychodzi cocziennie o godzinie 5 po południu. 
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wski, a reprezentanci lewicy gotują się pono 
— do ustąpienia... 

W każdym razie obecnie przyszło do nowej 
kałastrofy. Ameryka i Anglia zwróciły się do 
rządu polskiego, wyrażając życzenie, aby wojsk 
Hallera nie posyłano na front galicyjski... Ende- 
cya teraz wszczyna z tego powodu wielką akcyę 
(zaostrzoną w niemałej mierze przeciwko Pade- 
rewskiemul), zapominając, że do niedawna sa- 
ma najgoręcej była za podporządkowaniem 
wojsk polskich — koalicyi. 

Ententa ma podobno już całkiem gotowy plam 
w sprawie Galicyi Wschodniej, który ma przed 
łożyć obu stronom. Mianowicie ententa propo- 
nuje, aby granica państwa polskiego we Wscho- 
dniej Galicyi szła granicą Bugu do Kamionki 
strumiłowej, wschodnią granicą pow. lwowskie- 
go, rudeckiego, samborskiego, południową graa 
nicą pow. dobnomiłskiego i wschodnią granicą 
pow. sanockiego. Przed dwoma miesiącami en- 
tenta pozostawiała Polsce większe teryloryum 
w Galicyi Wschodniej: mianowicie nietylko 
wyżej wymienione ziemie, ale jeszcze części 
pow. stryjskiego, skolskiego i tureckiego po ler 
wym brzegu Stryja, caiy powiat drohobycki, 
starosamborski i liski. Obecnie, jak się okazuje, 
enten! chen pozostawić zagłębie naftowe Ukra- 
inie, ale pod kontrolą komisyi międzynared0« 
wej. 

Nie ulega żadnej wątnliwości, że w wielkiej 
niicrze endecyi to zasługa, iż tak stanęła spra- 
wa ve- Galicyi. Ententa chce czemprędzej u- 
regulować stosunki na wschodzie, zaś zachłan* 
na potta andaeni na wschodzie w oczach Ko- 
alic. dyskwalifikuje Polstę do uregulowania 
stosunków we wsch. Galicyi. Dziś endecya się 
rzuco i chce swym atakiem zamaskować konse= 
kwercye własnej taktyki! 

Co więcej — niezwykła perfidva endecyi sta» 
ra się wykorzystać obecną sytuacyę (wymienio 
ny wyżej protest Anglii i Ameryki) w celu 
zaatakowania Paderewskiego, a więc człowie- 
ka, który właśnie ciężko musiał w Paryżu oda 
rabiać luemdeckie grzechy. Niesłychana perfi- 
dya na każdym kroku. Tak samo, jak 
przy debacie konstytucyjnej, kiedy tọ en- 
decy gwałtownie atakowali deklaracyę rządo- 
wą zo różne jej grzechy, ale w rzeczywistości 
byli obumzeni na jednoizh="ość itd. Nie darma 
jeden z warszawskich dzienników burżuazyj 
nych radzi Paderewskiemu zawołać do prawicy, 
jak niegdyś we Francyi Lamartine do ludzi 
Thiersa: „Nie jesteście bynajmniej zasadą, je- 
steście tylko intryga!" i 

Klęska endeckiej polityki jest wprost nie- 
słychana. Niestety, ta klęska oszałałej w swym 
egoizmie mafii pociągnęła za sobą klęskę także 
— dla Połski.. Warto przekonać się, w jakich 
słowach Wilson i Balfour, „prosząc* o nicuży= 
wanie wojsk Hallera na galicyjskim froncie, 
mówią o „polskim imperyaliźmie".. I cały cię- 
żar, cała odpowiedzialność za to popsncie opinii 
o Polakach; za ponowne oziękienie stosunków 


pr x j Ą _ | anglu-polskich; co więcej za gruntowne zepsu- 
rodowego, który nie chciał czy nie umiał na | cle pozycyi polskiej w Galicyi, 


spada na en- 
deków! 

Partya nasza wobec całej tej sytuacyi posta- 
wiła na posiedzeniu czwartkowem wniosek na» 
gły 

Lewica czyni, co może, aby odrobić ciężkie 
grzechy endecyi. Ale niejednego zapewne już 
odrobić się nie da! cz. 


eg Daea 


Z obrad konwentu seniorów. 
Sprawa Litwy i Galicv:. | 
Mimo poufności obrad konwentu seniorów, 
poświęconych wysłuchaniu „expose“ Paderew- 
skiego, przedostały się do prasy pewme wiado- 
niości. 
„N. Reforma“ zatytułowała je: 
krytyka polityki nar. dfemokracyi. 
„Treść expose prezydenta Paderewskiego była 
gruntowną krytyką dotychczasowej polityki 


Druzgtcaca 


wagranicznej narodowej demokracyi i związku 
marodowo-ludowego, jak również grupy Pia- 
ałowców, którzy polityce tej szli na rękę. 

Zajęcie Wilna przez wojska polskie wywe- 
bilo w Paryżu doskonałe wrażenie, ze względu 
na odporność przeciw bolszewikom, zaś treść 
odezwy Naczelnika państwa wprost entuzyazm. 
Paderwskiemu gratutlowano w Paryżu mądrej 
i przewidującej polityki polskiej. Nagle przy- 
szła tam dapesza o aneksyomistycznej uchwale 
Sejmu. Ta uchwała zdeprecyonowała wysoko 
stojęce papiery polskie”, 

Tu Grabski usprawiedliwiał się, że depesza 
o uchwale sejmowej przyszła do Paryża w for- 
mie zmienionej. 

Gorzej znacznie stanęła obecnie i sprawa Ga- 
toyi wschodniej w sensie granic. Idea odbudo- 
wy wielkiej Rożyi zyskuje na popularności. 

Ze strony anglo-amerykanskiej kwestyonują 
udział Hallerczyków w obronie granic wscho- 
dnich. Ukrainę uważa się, jako teren przyszłej 
Rosyi. 

Istnieje przytem „junctim“ między sprawą 
rosyjską a czeską. Sąsiedztwo tych dwu panstw 
jest w dalszym ciągu rozważane przez polity- 
ków czeskich i rosyjskich... 


. si * 


Przedamak pogorszenia się sytuacyi co do 
Galicyi wchodniej mieliśmy uwidoczniony w 
propozycyach gen. Bothy, wytykających tym- 
czasową linię — z wykluczeniem zagiębia ma- 
itowego. 

Wczoraj podawaliśmy wersye krążące o 
wzmagających się w Paryżu wpływach ilzwal- 
kiego i Sazonowa, z którymi miałby współ- 
działać i Polak Koziełł-Poklewski, co do któ- 
rego wyraziłiśmy przypuszczenie, iż byłby to w 
takim razie chyba dyplomata tego nazwiska. 
były ambasador w Bukareszcie. 

Wzmożenie tych wpływów miałoby stać w 
w związku z nadzieją na rychły upadek bol- 
szewików. 

Jeżeli ta akcya się ożywiła to, sądzimy, 
raczej skutkiem tego, że ententa stanęła wre- 
szcie przed koniecznością decyzyi, w jakim kie- 
runku dążyć do rozgraniczenia Polski od Rosyi. 

Boć przecież różne pogłoski o fatalnem poło- 
kemiu bolszewików nie mogą inspirować dyplo- 
matów, znających stan istotny, bodaj mie tak 
la bolszewików niekorzystny. 

Prywatne depesze i pantoflowa poczta już 
przed dniami donosiły o zdobyciu Petersburga 
przez Finlandczyków, to znów o ogromnych su- 
keesach Kołczaka, który idzie na Moskwę... 
Rozumie się zdobycie Petersburga, gdyby mia- 
i» było istotnie miejsce, byłoby jako fakt Jonio- 
siły, przez oficyalne agemcye natychmiast roz- 
tełegrafowany. Wątpiiwymi są także rzekome 
wielkie sukcesy Kołczaka. Gdyby on istotnie 
aagrażał Moskwie — bolszewicy nie upieraliby 
mię przy stawianiu oporu wojskom polskim na 
Litwie; (Mińsk a Moskwa to nie jedno!) a koa- 
Mcya nie bylaby nie tak dawno zmuszaną ewa- 
kuować Odessę i Sebastopol. 

Będź jak bądź — na widowni ukazuje się co- 
raz wybitniej — nowy nasz współzawodnik — 
w postaci Rosyi „odrestaurowanej' której... je- 
azcze nie ma. Musimy walczyć tedy orężnie z 
bolszewikami i Ukraińcami; dyplomatycznie 
e przedstawicielami „jedynej  nierozdzielnej" 
Rosyi pp. Kołczaków i Izwolskich. 

A w tej walce mieć może szanse tylko stano- 
wisko, które znalazło wyraz w odezwie Pił- 


sudskiego. 
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Noty niemieckie — „Swistki papie. 
D. 13 bm. szef delegacyi niemieckiej w Wer- 
#elu, hr. Brockdorf-Ranizau wniósł na ręce 
Clemenceau trzy noty, z których pierwsza usi- 
łuje dowieść, że Niemcy nie mogą przyjąć przed 
łożon==» im pokoju ze wzełedów gospodarczych, 
gdyż przyjęcie warumków oznaczałoby katastro- 
łę gospoxlarcza Niemiec; druga nota omawia 
kwestyQg odpowiedzielności za wojnę i dowo- 
dzi, że naród niemiecki wo'nę uważał tylko za 
wajne obronna; trzecia zajmuje się kwestyą 


zmiar terytoryalnych i również odrzuca je prać | 


wie ** całości jako rzekome pogwałcenie 14 
punktów Wilsona. 

Wogóle Niemcy obecnie we wszystkich swych 
protestach powołują się na orędzie Wilsona, 
przetwarzając jego sens i naginając go do swego 
jedynego celu: nie oddać nic ze rłupionych 
przez wieki na innych narodach terytoryów. Du- 


sza krzyżacka, dziś pod maską Scheidemamna, | 


któremu sekunduje „hrabia Brockdorff“, pepa- 
da w spazm wobec perspektywy utracenia me- 
ey gwałtu nad ciemiężowymi dotychema midis- 
nami cudgej ludności. 


NAPRZÓD 


Gdy Niemcy nie podpiszą... 
Wedlug P. A. T. Najwyższa nada sojuszników 
zebrałą się 14 bm. wieczorem, aby uchwalić 
środki, lutóre mają yć wrzedsięwzięte, gdyby 


Nięmcy wię chelały podpisać traktatu. Chodzi o * 


wmaszerowamie w głąb Niemiec i obostrzenie 
błokady. : 

Telegram Tskrowy stacyj poznańskiej „Petit 

! Journal" pisze: Ententa odrzuci wszelkie próby 

Brockderff-Ramtvmua, zmierzające do nawigza- 

nia dyskusyi w komfersencyi pokojowej. Niemcy 

bedą mucialy aktas podpisać. 


Dlaczego koaliċya miałaby 
solidaryzować się z giettem? 


W Warszawie odbył się zjazd przedstawicieli 
żydowskich, reprezentujących różne  oddienie 
polityczne (od socyaliatów z P. P. S. począwszy), 
który dał wyraz swojej obywatelskiej i ducho- 
wej przynależności do Polski i przeciwstawił 
się sepawaątystycznym dążemiom, taką wrzawą 
przepełniającym Europę. 

Pod względem jakości kulturalnej było io — 
dość przejrzeć nazwiska —— zejście się uczest- 
ników przodujących. 

Gdy się czytało rezolucye tego zjazdu — mi- 
mowoli przychodziło pytanie, dlaczego w obli- 
czu eniemty uchodzi za głos żydowski to, co jest 
wołaniem zaślepionego fanatyzmu, który, wy- 
rósł z ghetta i chce to ghetto uwiecznić z tem, 
żeby dźwignięte ono zostało na wyżyny niemal 
państwa ghetiowego w państwie polskiem. 

Nie może przecież na to przypaść odpowiedź, 
że ów zjazd warszawski nie składał się z żydów 
niewątpliwych, lecz z Poiaków mojżeszowego 
wyznania, z ludzi, których kultura zasymilo- 
wała z Polską... Boć to byłoby dezawuowanie 
przez państwa zachodnie własnych żydów, 
którzy nie są przecież żydami obcego żargonu 
i ciemnych zabobonów, lecz Kurcpejczykami, wy 
znaniowo tylko różuiącymi się od Otoczenia, 

Zaborcze rządy (prócz masowości żydów w 
Polsce, jako śladu wyjątkowej ongi tolerancyi) 
sprawiły, że dotąd zachowało się tyle obcości 
wśród elementu żydowskiego w Polsce. Gdyby 
Polska nie siraciła była bytu państwowego 
właśnie w dobie, gdy nauka stawała się dostę- 
pną wszystkim: — byłoby niewątpliwie tych sta- 
dów ghetta przetrwało mniej. 

A dziś zaś Zachód miałby premiować ciemno- 
tę z fatalnych wydarzeń wynikłą i w ciele Pol- 
ski utrwalać warunki chorobliwe — wbrew le- 
pszemu rozumioniu najświatlejszych żydów w 
Polscel 


Galcya wschodnia: W odcinku lwowskim nie 
przyjaciel uszkodziwszy most pod Borszczowi- 
cami i zerwawszy połączenie telefoniczne mię- 
dzy Pesadą Chynsmską a Dobromilem, zaatako- 
wał bardzo znacznymi siłami pozycye nasze w 
tym odcinku, Nasz kontratak zmusił Ukraiń- 
ców do ucieczki, zadając im bardzo ciężkie stra- 
ty. Na południe od Lwowa silne oddziały ukra- 
ińskie udemzyły {na Sclenkę Małą i Porsznę i 
zdotaly chwilowo posumąć się aż do Sokolnik. 
Nasz kontratak edrzucił mieprzyjaciela z pozy- 
cyl wypadowych. Na półnec od Lwowa oddzialy 
nasze zdobyły Kulików i Mierzowice. 

Wołyń: Na północny wschód od Włodzimie- 
rza Wołyńskiego wojska nasze sforsowaly Sto- 
chód, najmując Sokół i Perespę. Na południowy 
wsthód ed Wiedrimierza Wołyńskiego zajęto 
Poryck, Łokacze, Dubrowę i Sadowę. Walki w 
toku. Nieprzyjaciel pomióst bardzo ciężkie stra- 
ty, tracąc 12 kulamietów i dużo innego mate- 
rysłu wejennege, orar znaczną liczbę jeńców. — 
Wojska nasze dochodzą wobec sforsowania Sto- 
chodu do Styru. 

Z kół wejskowych donoszg, że według auten- 
tycznych wiadomości wejska bolszewickie gro- 
madra się w okolicy Tarnopola i Husintyma, — 
Władze ukraińskie ed dawna są w porozumie- 
miu e retri"kiemi semdetami. Ukraińcy mimo 
efioyalnycha zepewnień © goetowaści do zawie- 
szenia brami, dekonalli ed kilku dni prze- 
gruperrania sweieli wejsk i rozpoczęli ataki w 
tieruskbu Lwewa. 
CERE 


Z Polski i zagranicy. 
PRZYWCZ MALLNWOIYXÓW, 
„Dańtares Alg. Zeit." stryśerdza, że wiado- 
medei e wstomy mamóu pwyscwem! wejsk! Halera 
przez Niamoy, ną wieprawdwiwe. Tramawori tych 


| wejstz wizyta zie w akepa olega droga lada- | alo ich nie przepuściło wojsko, które obzad 


wę pumy Morsy. 


li Wełtawy. Nadto spodziewają się Czesi połą” 
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CZESKI APETYT. 

W zgromadzeniu narodowem ozeskiem pułk. 
Spaczek oświadczył, że wszystkie stronnictws 
czeskie muszą wystąpić za przyłączęnicm do 
Czech Śląska, zwłaszcza zagłębia ostrawsko- 
karwińskiego. Prezydent ministrów Kramarz 
oświadczył prasie, że Czesi będą mieli prawo 
korzystania z własnej flagi okrętowej na mo- 
rzach, prawo używania portu w Hamburgu i 
Szczecinie, umiędzynarodowionych rzek Łaby 


czenia przez Dunaj z Morzem Czarnem, a przeż 
Hamburg z Morzem Pólmocnem. 

Prez. Masaryk zwrócił się do praskiego ku- 
respondenta „Frankfurter Zeit" z prośbą © 
przesłanie do Niemiec oświiadczenia, streszcza” 
jącego się w tem, że Czechy uczynią wszystko: 
co będzie w tch mocy, by wejść z Niemcami w 
najlepsze stosunki, 


NAGŁE ZWOŁANIE ZJAZDU SOCYALISTÓW 
DO PARYŻA, 

„Berliner Zeitung am Mittag“ donosi z Wer- 
salu: Komisya pokojowa berneńskiej konferen- 
cyi socyalistyczn. złożoną z Brantinga, Huysma* 
na, Macdonalda, Alberta Tomasa i Lugusta zo- 
stała zwołaną nagle nia niedzielę I poniedziałek 
w sprawach ukladu pokojowego do Paryża, 


- KRONIKA. 


Kraków, piątek 16 maja, 

PO STAREMU, Dzielnicowe Komendy Straży 
obywatelskiej wzywają 30 roczników do służby. 
pod rygorem grzywny lub kary aresztu. 

Jest to zupełne bezprawie, gdyż rozporządze- 
nie generalnego delegata nie opiera się na ża” 
dnj podstawie prawmej i jest zabytkiem samo” 
woli byłej biurokracyi austryackiej. 

Wzywamy wszystkich robotników, którzy ú 
karami zostaną, by natychmiast zgłosili się W 
stkretaryacie Rady Rob. 

Wczoraj odbyilo się posiedzenie połączonych 
sekcyi, na którem nasi towarzysze radni maż% 
dałi zniesienia przymusowej Straży Obyw., na 
tomiast zorganizowania ochotniczej Straży O 
byw. dla walki z lichwą. 

Z powodu braku kompletu nie powzięto ż8- 
dnej uchwaly, i 

POSIEDZENIE KOMISYI PRAWNICZEJ RA | 
DY ROB. odbędzie się w piątek 16 maja o god | 
7 wieczorem w sekretaryacie R. R. Dunajew” 
skiegoś, II. p. 


Sekretaryat R. Rob. P. P, 5. 


ARESZTOWANIE PASKARZA. W niedziel? 
aresztowała policya Dra Ludwika Klocka W 
nzędnika kraj. urzędu aprowizacyjnego, któr 
wysłany do Warszawy celem dostarczenia tran” 
portu mąki amerykańskiej dla Śląska, sprz 
dwa wagony transportu paskarzom w Białej. 

KRADZIEŻE KOLEJOWE. Policya wypadł? 
na trop kradzieży na kolei. Aresztowano magf 
zymiera kołejow. Rudolfa Banię, który miał ©” 
brzymią ilość rzeczy, pochodzących z kradzież”. 
kolejowych, jak materyały sukienne, jedwabi* 
trzewiiki, kilka kilogramów kwasku cytrynowo 
go itd. Wśród skonfiskowanych rzeczy jest wa 
liza z ubraniami na imię rabina Peterfreunda 
Łącka pod Starym Sączem. 

WYPŁATA RENT KOLEJOWYCH (zakłady 
ubezpieczen od wypadków) za maj br. nastę? 
od 18 bm. przez kasy stacyjne, do których m 
się zgłaszać renciści z odcinkiem przekazu 
cztowej kasy oszczędności, wykazującym W 
sokość poboru i orzeczeniem zakładu ubezp!” 
czen od wypadków. 

STŁUMIENIE ROZRUCHÓW. W powiecie KO 
buszowskim władze zgniotły rozruchy, og 
saige sądy doraźne. Rozstrzelano jednego „| 
przywódców rozruchów. Odbywa się w dalszy” | 
ciągu oczyszczanie powiatu z niespokojnych ży | 
wicłów, które wywołały rozruchy. Wola nadźj | 
szewska otoczona została przez wojsko cel 6d 
schwytania bandytów „dezerterów i przyw a 
ców rozruchów. Część chlopów po nieudalf | 
próbia ucieczki poddała się. 

STRAJK GÓRNIKÓW W ZAGŁEBIU OSTR%,| 
WSKRIEM. Od wtorku trwa swajk górmików p 
Ortowej, Łazach i Pietwaldzie. Strajkujący;: aof 
mo obsadzenia przez wojsko czeskie przejść „4 
Michelkowie, przedostali się tam, żądajął gł 
miejscowych górników wstrzymania piacy. Ż 7 
nierzy z Michałkowic cofnięto wobec tego „.. 
nie umieli przeszkodzić pochodowii strajku] 
cych, a na ich miejsce przysłano innych. Str w 
kujący chcłeli wejść do Morawskiej Ostr gli 


mosty na Ostrawicy, 
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Posiedzenie dnia 15 maja. 
(Według P. A. T.) 

Na woczorajszem posiedzeniu przyjęto wnio- 
Bek komisyi nietykalności poselskiej o uznanie 
za ważne wyboru 219 posłów. Resztę wyborów 
(87) oddano rozstrzygnięciu najwyższego sądu. 

Przyjęto również wniosek większości komisyi 
w sprawie przyznania dodatku drożyźnianego 

kolejarzom. 

Poe. Łańcucki (soc.) popiera wniosek mniej- 
azości komisyi żądający większych dodatków 
dla kolejarzy. 

Pos. Dębski stawia wniosek, aby do dodatków 
proponowanych przez większość komisyi, dodać 
jeszcze 25 procent. Następnie żąda, aby koleje, 
znajdujące się teraz pod zarządem wojskowym, 
były objęte tą samą uchwałą. 

Pos. Drenzer wyraża przekonanie, że koleja- 
rzom nie tylko potrzeba podwyżki, ale też po- 
trzeba uregulować sprawę aprowizacyi i posta- 
wić na takim poziomie, aby kolejarze nie sta- 
wali się oiiarą lichwy drożyźnianej, 

W głosowaniu wniosek mniejszości upadł. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego przystę- 
piono do odczytania wniosków nagłych. 

'Uchwalono nagłość wniosku posła Marka, Dia 
manda i Witosa 
w sprawie uwoluienia cukru przemysłowego dla 
b. zaboru austryackiego od podatku państwowe” 

go i powiatowego, 

Odczytano następnie wmiosek nagły posła 
Daszyńskiego 


w sprawie stosunku Rzeczy- 
pospoiritej ao Ziem Wieikiego 
ks.estwa Litewskiego. 


Wniosek ten brzmi: 

Sejm raczy uchwalić: 

Sejm oświadcza uroczyście, łe Rzoczyo- 
spolita Polska nie zamierza wcielić du skła- 
du państwowego Polski ziem byłego Wiel- 
kiego Księstwa Litewskiego na mocy chwa 
ły jednostronnej ciał ustawodawczych pot- 
skich. Rzeczpospolita dąży də uwolnienia 
ziem byłego Wielkiego Księstwa Liiewskie- 
go z obcej przemocy i da umożliwienia rzą» 
dom tych ziem wypowiedzenia się co do lo- 
sów swoich własnych i co do stosunku swe- 
go do państwa polskiego. Rzeczpospolita dą- 
ży do łączności z narodem Wielkiego Księ- 
stwa Litewskiego na podstawie wzp*lrych 
interesów politycznych, gospodarczych 1 
kulturalnych, Wyraz prawnopaństwowy tej 
łączności odpowiadać ma prawn każdego 
narodu decydowania o swoim losie. 

s Pos. Daszyński uzasadniał nagłość swego wnio 

sku i mówił, że cała polityka, skoncenirov ana 
w Paryżu, z niepewnością i niepokojem śledzi 
stanowisko młodego państwa polskiego wobee 
jego sąsiadów. Prezydent ministrów udzieli 
Bam dziś wyjaśnień, z których wypływa, że po- 
Wdejrzewają Polaków o Imperyalizm į anchsyo- 
mizm. Minister nie może wrócić bez tego uspu- 
kojenia, że maród polski i Sejm nie myśli cu- 
dzych ziem zabierać, a uwalniając cudze zieraie 
czyni to w tym celu, aby przyłączenie jakiekol- 
wiek tych ziem odbyło się według prawa naro- 
dów, według prawa swobody, według prawa u- 
wolnienia tych ludów z więzów dotąd na nich 
ciążących. 

Poseł Głąbiński (N. L.), wyraziwszy zgodę na 
przyjęcie wniosku posła Daszyńskiego, zgłosił 
drobną poprawkę, 

Nagłość wniosku przyjęto, a wniosek odesła- 
no do komisyi spraw zagranicznych. 

Przystąępiomo do wniosku nagłego posła ks. 
Okonia 


O WYSŁANIE KOMISYI ŚLEDCZEJ DO KOL- 
BUSZOWEJ CELEM POKOJOWEGO ZALA- 
TWIENIA KONFLIKTU 

między ludem a wojskiem, U 

W tej samej sprawie pos. Witos postawił 
wniosek nagły o wysłanie komisyi śledczej z 
ajedmiu członków . 

Minister spraw wojskowych Leśniewski: Za- 
burzenia w Galicyi środkowej miały z początku 
charakter sporadyczny, ale rozmiary tych ru- 
eħów zaczęły się zwiększać ł ruch zaczął robić 
się żywiołowym. Wynikała konieczność zarzą: 
dzeń wojskowych. Ruch ten uspakaja się obe 
«nie. Rząd wyslal komisyę, w której skład wcho- 
dzą przedstawieciele ministerstwa wojny, spraw 
wewnętrznych i sprawiedliwości. Na radzie mi- 
nistrów zapadła uchwała, aby zbadać tę sprawę 
nie lekceważąc jej zupełnie, a o ile będą winni, 
aby ich ukarać. Ministeryum wojny nie 


może | 
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dopuścić do tego, aby w tym czasie, kledy bu- 
dujemy Polskę działy się ekscesy przeciw ko- 
mukolwiekby były zwrócone, Udy tylko kond- 
sya powróci, minister będzie służył datami. 

Poseł Witos uzasadnłał nagłość swego wnio- 
sku i domagał się wysłania komisyi sejmowej. 
Zajścia w Galicyi objęły już szereg powiatów I 
stały się niekezpieczne, Tu i ówdzie musiało 
wojsko „użyć“ broni i bardzo wielu niewinnych 
uwięziomo. Kopie się przez to przepaść między 
ludem polskim a władzami poiskiemi, co mó- 
wca uważa za. wielkie nieszczęście. 

Nagłość wniosku Witosa uckwaleno, również 
przyjęto treść wniosku. 

A Pag wik w sobotę, 


Zjazd Nacz. Rady P. S. L. 


b. Królestwa. 


Na zjezdzie N. R. PSL. (Thugutowcy) uchwa- 
lono następujące razolucye, 

Pierwsza rezolucya, stwierdzając niedołęstwo 
rządu i wstecznictwo większości głosi: 

„Wobec tego Rada Naczelna P. S. L. wzywa 
Klub poselski, by zajął stanowisko bezwzględnej 
walki z reakcyjnemi zaknsami, nie cofając się 
przed ustąpieniem z Sejmu. 

Klub posełski P. S. L. winien natychmiast 
podjąć ostateczną próbę szybkiego przeprowa- 
dzenia w Sejmie zasad szczerze ludow'adczej 
konstytucyi, reformy rolnej ʻi prawodawstwa 
robotniczego — talk, aby wewnętrzna przebudo- 
wa Polski była stanowczo zadecydowaną. 

Z tą chwilą główne zadanie sejmu konsłytu- 
cyjnego byłoby zakończone i winno nastąpić 
rozpisanie nowych wykorów. 

Pracą i zadaniem całej organizaicyj P. S. Lud. 
będzie aby ten nowy Sejm był w stania powołać 
rząd ludowo-rokotniczy jako istotną gwarancyę 
wykonania uchwał sejmowych. 

Dalsze uchwały brzmią: 

„W taktyce sejmowej poleca się klubowi nie- 
zależność w przeprowadzaniu swego programu, 
nie cofając się przed współdziałaniem z ugrupo- 
waniami lewicowemi, ludowemi i robotniczemi, 

„Zjazd R. N. P. S. L wyraża najwyższe uzna- 
ne dla odezwy Naczelnika Państwa i wniosku 
kłubu P S. L. w Sejmie w sprawie litewskiej 
zmierzających do uczynienia z Rzeczpospolitej 
Polskiej ośrodka dla federacyi bratnich maro- 
dów. Zjazd widzi w odrzuceniu tego wniosku 
przez żywioły wsteczne w sejmie chęć wplątania 
Polski w szereg wojen zaborczych w celu zata- 
mowania wszelkich reform społecznych a w 
szczególności zaś jak ki ui 


Taryba litewska i jej armia, 


Stosunki w armii Taryby litewskiej maluje 
korespondencya „Kuryera Polskiego", skąd przy 
toczymy parę szczegółów: 

„W ostatnich dniach Litwini, względnie Niem 
cy z Litwinami zajęli Wiłkomierz i wogóle wy- 
konują pewne demonstracyjne ruchy pod pozo- 
rem jakoby chęci walki z bolszewikami. Jaki- 
kolwiek przecież pozór będzie tym ruchom na- 
dawany, nie można zapominać, że są one doko- 
nywane na szerokim terenie lewego skrzydła 
naszej operującej przeciw najezdźcom bolszewi- 
ckim armii. I rzeczywiście nie Litwini są groźni 
dla nas, ale Niemcy, którzy w ostatnich czasach 
przystąpili do reorganizacy! na starą modłę 
swej armii na Litwie. Armia ta jest wcale po- 
kaźna. Zapewniają, że liczy ona do 50.000 ludzi. 
Sfery oficyalne dały się obałamucić niema] cał- 
kowicie objawami czułości ze strony okupan- 
tów. Lud jednak litewski w dalszym ciągu nie- 
litościwie okradamy i głodzony przez Niemców, 
wzdycha. coraz bardziej do jakiejkolwiek pomo- 
cy i błagalnie spogląda ku Polsce... 

Na tem tle zrozumiałem też jest, iż nieliczna, 
bo do 6.000 licząca armia litewska nie może już 
być poważnie braną w rachubę, jako siła wyko- 
nawczą „rządu* litewskiego. Powstały w niej 
poważne fermenty, które uspokoić może tylko 
porozumienie z Polską, a więc całkowite zer- 
wanie z Niemcami. W armii tej sluży sporo Po- 
laków, tak żołnierzy, jak i oficerów (Dowbor- 
czyków). Na liniach demarkacyjnych żołnierze 
litewscy (Litwini) chętnie pedchodzą de na- 
szych i oświadczają, że z Polakami nie będą się 
bili. Około 60 proc. wojsk litewskich nie podzie- 
la już polityki swego rządu i coraz przyjaśmiej 
spogląda ku bratałec sueregem polskim. 

Ten objaw mależy ebecnie wsiąć pilnie ped 
uwagę. 

m) 
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Śmiały manewr legionistów. 


Podczas walk pod Podbrodziem na froncie 
wileńskim dokonali legioniści „majsterszty= 
ku”, który tak opisuje jeden ze Sprawozdawe 
ców z frontu wileńskiego. Po stronie hboisze- 
wickiej — dodamy — walczyli tu Łotysze — najs 
lepszy żołnierz bolszewicki — przeważającemi 
siłami. 

„Oto major Dąb-Biernaeki, niezważając na 
przewagę nieprzyjaciela, wziąwszy ze sob 
nasz pociąg pancerny, pod osłoną nocy prze- 
prawił się przez Wilję i pazeszedłszy przeń 
sam środek nieprzyjaciela, zajął Kuczkuryszki, 
uderzył niespodziewanie na Podbrodzie, zagar- 
nął moc materyału wojennego, karabinów mg- 
szynowych i jeńca. Ba, co więcej, swym śmia” 
łym wypadem, szachującym zupełnie nieprzy: 
jaciela, począł mu zamykać drogę odwrotu. 

Do zwiększenia zgrozy, jaka padła na hol: 
szewików, znamienicie przyczynił się nasz po: 
ciąg pancerny, który wjechawszy na tyły nie» 
przyjaciela, niczego podobnego niespodziewają- 
cego się, począł go ostrzeliwać na odległość kil- 
kuset, a nawet, kilkudziesięciu kroków. Panika, 
jaka ogarnęła dywizyę Łotyszów była tak wiel- 
ką, iż odcinali postronki od uprzęży, zosta: 
wiali armaty, tabory —— i „wiali* w panicznymą 
strachu". 


Uroczystość robotnicza 


w Polskiej Ostrawie. 
(1894—1919.) 

Dnia 9 maja minęło 25 lat, gdy przed szyÞeng 
„Trójcy“ w Polskiej Ostrawie zebrał się dwuty- 
sięczny tłum górników, domagając się podwyń 
Szenia płac, zmniejszenia czasu pracy, wyno- 
szącego wówczas 12—14 godzin na dobę, oras 
ludzkiego obchodzenia się organów dozorczych 
z górnikami. Górnicy wysłali deputacyę do kie- 

rowmictwa szybu i czekali na odpowiedź. Wów« 

czas z nienacka, zupelnie niespodzianie, bez jar 
kichkolwiek poprzednich przestróg żamdarme* 
rya austryacka dała salwę do tłumu, kładąć 
trupem 13 górników, a raniąc 24. 

Straszliwy ten mord głęboko wstrząsnął ca» 
łym ludem roboczym, który zrazu przerażony 
szalonemi represyami ze strony władz, chwile» 
wo w walce ustał, lecz niedługo potem się o- 
cknął aby ze zdwojomą energią zabrać się de 
boju o lepszą przyszłość 4 większe prawa. W: 
dwa lata po owym morderstwie górnicy ostrawe 
scy postawili poległym bohaterom skromny po 
mnik, i odtąd rok rocznie spieszą tłumy góm- 
ków na cmentarz polsko-ostrawski, aby tam 
manifestować swoje uczucia I wdzięczność 
poniesione dla całego ogółu górniczego ofiary. 

I tego roku odbyła się — starym zwyczajem 
wspaniała manifestacya ku czci poległych to 
warzyszy. 

W Strzelnicy polsko-ostrawskiej przemawta- 
li towarzysze Konkol, Papuga, oraz Kolarz któr 
ry był naocznym świadkiem owego brutalnegą 
morderstwa. 

W podniosłym nastroju tłum rozszedł} stę 
śpiewając pieśni rewolucyjne. A.K 


Ze sfer kolejarskich. 


W dniu 8 bm. odbywał się wszechpolski zjazd 
drużyn parowozowych w Warszawie. Zjechali 
delegaci maszynistów i palaczy, z najodległej- 
szych zakątków Rzeczypospolitej. Wśród pod- 
nioslego nastroju zagaił obrady -wiceprezes 
Związku kol. Sułkowski. Zaraz na wstępie je* 
dnak pewna klika, złożona przeważnie z ma- 
szynistów b. Galicyi, w której tłucze się duch 
zgangrenowany przez rząd przeklętej Austry 
kierując się swoim kastowo egoistycmem zer 
ślepieniem, wystąpiła z nagłym wnioskiem, «+ 
żeby delegatom palaczy z Galicyi i Śląska nie 
udzielić głosu i uważać ich jako gości, Ponie- 
waż robota taka zdążała świadomie do nadania 
zjazdowi cech wybitnie „prawicowych* delega- 
ci palaczy b. Galicyi i Śląska odbyli odrębne o- 
brady, uchwalając między innemi rezolucyę tre- 
ści następującej: 

„Zjazd . delegatów palaczy parowozowych b. 
Galicyi i Śląska, obradujący dnia 9 i 10 maj 
1919 r. w Warszawie uchwalił: Ponieważ d 
gaci palaczy parowozowych b. Galicyi i Śląska 
wezwani przez organa Związku na konferencyę 
drużyn parowozowych, co było wyraznie ogło- 
sronem w codziennej prasie nobotniczej, został 
świadomie i jak się to łatwo można domyślać 
celowo niedopuszczeni do współudziału w kon- 
ferencyi przez pewne wrogo uspogobione czyn- 
niki z poród maszynistów galicyjskich, jako 
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też spotkali się z negowaniem i ignorowaniem 
ewych praw i postulatów oświadczamy; Zjazd 
palaczy parowozowych b. Galicyi i Śląska posta- 
ńswia stać niezłomnie przy ogólnym Związku 
Pracowników Kolejowych Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, równocześnie domaga się od Wydziału 

Wykonawczego tegoż Związku bezstronnej i 
bezwzględnej obromy interesów palaczy, bez 
wyględu na treść i charakter. Równocześnie 
YZierd protestuje jaknajenergiczniej przeciw bez 
prawnemu używaniu nazwy „drużyn parowo- 
Bowych' przez sekcye maszynistów, ponieważ 
lewa strona. parowozu z Galicyi nie jest tam zu- 
pełnie reprezentowaną, a pod słowem drużyny 
paroworowej rozumie się tak palaczy, jako też 
£ maszynistów. 

Wobec powyżej wspomnianych, a .ubolewania 
godnych faktów, Zjazd czuje się zmuszonym 
vgłosić „votum seperatum“ i uważa swoją dal- 
szą checność za zbyteczną. 


Z Sieci i z kraju. 


UROCZYSTA AKADEMIA KU UCZCZENIU 
SETNEJ ROCZNICY URODZIN ST. MMONIU- 
SZKI odbędzie się staraniem Towarzystwa 
Muzycznego w Krakowie w niedzielę, 18 maja 
6 godz. 11 rano w Teatrze im. Słowackiego. 
Współudział biorą najwybitniejsze siły arty- 
styczne. Bilety sprzedaje Kasa dzienna Teatru 
im. Słowackiego. 

PIENIEŻNE PRZESYŁKI POCZTOWE. Po- 
erqwszy od dnia 16 maja r. b. zostaną dopusz- 
czone do transportu pocztowego prywatne listy 

tościowe do wysokości 10.000 marek wzęglę- 
dnie koron podanej wartości między ważniej- 
szymi urzędami pocztowymi dyrekcyi warszaw- 
skiej, lubelskiej, łódzkiej oraz lwowskiej wraz 
a inspoktonatem w Krakowie. 

BACZNOŚĆ TOWARZYSZE MAGAZYNÓW 
WOJSKOWYCH W KRAKOWIE I PODGÓRZU 
W niedzielę dnia 18 maja odbędzie się Zgroma- 

nie" wy tut. miejskiej Kasie chorych o godzinie 
E przód poł, na które się wszystkich zatru- 
dvionych zaprasza. Zarząd. 

PODWYŻSZENIE CENNIKA FRYZYER- 
SKIEGO. Wskutek przyznania pomocnikom 
Sarzyarskim na ich stanowcze „Badania wyda- 
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KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT W KRAKOWIE 


poleca: Koron 
Askcnazy Sz. Napoleon a Poiska. I/IL « e « + 56.— 
— Przymierze poisko-pruskie » « « è e « 30— 
Bougić C. Demokiacya wobec wiedzy . « «e © 8% 
idea równości. Studyum gocyologiczne «e e 6— 
Bourgin M. Systemy socyalistyczne a rozwój eko- 
nomiczny „ 11:50 
Choioniewski A. Gdańsk i Pomorze gdańskie . SAGE 
Cybulski Nap. Psychofizyologiczne podstawy prze- 
wrotów społecznych „ . . ... . t— 
Czajkowski M. A. Socyalizm a państwo 13 4:50 
Daszyńska-Goliiska, tiozwój i samodzielność go- 
«podaccza ziem polskich . . T— 


Dawid E. Dwie rozprawki o stosunku socyalizmu 


- do rolnictwa . . . 240 
Herkner H. „westya społeczna w zach. Europie . 12— 
Kipiing R. Takie sobie bajeczki wii gee E 
Konopczyński. Liberum veto . ©. » . 18— 
Krzyżanowski A. założenia ekonomiki , . > o 18— 
Kuiczycki L. Anarchizm współczesny œ. e 750 


— Autonomia i federalizm państw konstytucyj- 

nych . . . U 

-= Wspdłczesne prądy” umysłowe i “polityczne . 

Limanowski B. Historya demokrucyi w Polsce Q, 

— 1ż-letnia walka narodu polskiego o niepod- 
ległość (ilustr.) „ . 

pu ntosiawski J. Sprawa rolna jako ‘problemat polski 

endelson St. Hustorya ruchu komunalistycznego 


* we Francyi 1871 r. . ©. e o s o 1050 
Niemojewski. Tytuł skonfi jakowany M A 4:50 : 
Nowogorodcew L. Państwo niemieckie I jego życia 

polityczne . « © «« / 6:50 
Sombart W. Socyalizm i ruch "społeczny 4 a « 650 
Turgot. O tworzeniu i podziale bogactw „ e e 8— 
A D. Drożdże. Wyrób i zastosowanie „ „ 3— 

sher L. B. Ule nadstawkowe . 8.— 
Mapa rozsiedlenia ludności polskiej na "Śląski 

Cieszyńskim 10— 


Polskie kresy zachodnie-południowe. Mapa etno- 
graliczna SAB SEO, górn. Spiszu 
i Orawy > . « POM 


Do cen powyżsżych dolza He "10% dod, rA 
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ŚWIERZBĘ 


szybko i radykalnie usuwa maść z kogutkiem apte- | 

werza A. Gąseckiego z Warszawy. Nie plami bieli- 

zny i ma przyjemny zapach. Żądać w aptekach 
i drogueryach maści od świerzby 


zawsze z marką „KOGUT“, 


Wydawca: ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialnv: Marvan Pyrzowzsi. 
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NAPRZÓD 


tnego podwyższenia poborów, uchwalili człon- 
kowie Stowarzyszenia, fryzyerów na odbytem 
w dniu 13 bm. nadzwyczajnem Walnem Zgro- 
madzeniu, podwyżkę obowiązującego obecnie 
cennika za wszystkie czynności fryzyerskie po- 
cząwszy od dnia 20 maja 1919, przy równocze- 
snem zniesieniu tzw. abonamentów. 
EGZAMINA W ŚREDNICH SZKOŁACH ME- 
SKICH. Rada szkolna upoważniła zarządy szkół 
średnich, seminaryów nauczycielskich i akade- 
mii handlowych do dopuszczenia do egzaminów 
prywatnych za rok 1918/19 tych uczniów, któ- 


rzy nie z własnej winy musieli przerwać naukę | 


i nie służą w wojsku. Egzamina mają się odbyć 
» końcem roku szkolnego lub po wakacyach. 
Egzamina dojrzałości dla tych uczmiów mają 
się odbyć w terminie letnim lub jesiennym. 

XXII WYSTAWA TOWARZYSTWA ARTY- 
STÓW POLSKICH „SZTUKA” otwartą zostanie 
w gmachu Tow. Sztuk Pięknych w niedzielę w 
dniu 18 bm. i potrwa do końca czerwca. 

ODBUDOWY KRAJU miesięcznika poświęco- 
nego sprawom gospodarstwa narodowego, uka- 
zał się zeszyt podwójny za marzec—kwiecień, 

DLA BIEDNYCH LWOWA. Galicyjska spółka 
zbytu jaj i drobiu, na wniosek rady miejskiej i 
dyrektora tej spółki dra Rodakiewicza, przyzna- 
ła ze swoich funduszów kwotę 30.000 koron na 
rzecz biednych Lwowa. 

STREJK GÓRNIKÓW W ZAGLEBIU ORŁOW- 
SKIEM. W ubiegły czwartek zastrejkowali gór- 
nicy kopalń gutmańskich i tow. alpińskicgo w 
Orłowej, Łazach i Porębie. Następnego dnia 
przyłączyli się do nich górnicy szybu „Postęp“ 
tow. gómiczo-hutniczego w Pietwałdzie. 

W poniedziałek przyłączyły się do strejku 
szyby Eleonora i Betyna tow. kopalń witkowi- 
ckich w Dąbrowie. We wtorek (dziś) rozpoczęły 
się w ministeryum pracy w Pradze konieren- 
cyę porozumiewawcze. 

Górnicy alpińscy podnoszą żądania płacy mi- 
nimalnej dla kopaczy, jaka obowiązuje w Cze- 
chach z 13 na 20 K. Inni strejkujący nie są za- 
dowoleni z jednorazowych datków "na spra- 
wunki od 150—300 K i żądają podwyższenia ich 
na 1.000 K. Koszta podwyżki wyniosą 30 milio- 
nów koron. 

O POMOC DLA ROBOTNIKÓW POLSKICH 


w WIEDNIU. Do Wiednia Ra e mnóstwo 


Walne Zgromadzenie 


Stowarzyszenia spożywczego pracowników 
Polskich kolei państwowych w Trzebini 


odbędzie się . 
dnia 18 maja 1919 o godz. 2 po południu 
w lokalu p. Bróski (około dworca kol.) 
Porządek dzienny: 
1) Sprawozdanie komitetu założycieli. 
2) Odczytanie i przyjęcie statutu. 
3) Wybór zarządu. 
4) Wybór rady nadzorczej. 
5) Wnioski i interpelacye. 
Komitet założycieli. 


Najsilniejsze 


bóle głowy i migrena; 


ustają natychmiast po zażyciu proszku 


KOWALSKINY| 


Jyrób farm. lab. „Kip. Kowalski‘ Warszawa. 

h ać w aptekach I skłodach aptecznych. — nij skład 

w A ida składzie aptecznym w Warszawie M. Gold-; 
berg i A. Selacki, Senatorska 6. 


Hotele, restaurace, apioki i Składy | 


hi M. TELLERMANN 


Kraków, ul. Barka Josəiowicza L. 18, 


kupuje i sprzedaje każdą ilość używanych flaszek, 
korków, beczek, papieru i pak. 


Wystarczy zawiadomić mnie kartką korespondencyjną. 


WY i WORNE PANIE 


Ei Ea tylko 


PUDRU vissii „DERMA“ 


wyroJu Laborat, chem kosm. „Uarmo (st oludn cki. 
Dr med. J. Czernik). Ña Biiadzie w aplunach, asi. | 
| parfumssyach. 1284; 


do nicowznia 


Nr. 112 
polskich robotników, którzy wskutek wypad- 
ków na Węgrzech stracili tam zajęcie. Wracają 
nadto rzesze Polaków z obozów  internowa- 
nych i jeńców na Węgrzech, a ptselstwo polskie 

„i komitet ochrony dla uchodźców nie ma. śrad- 
i ków picmiężnych na danie im pomocy i umo- 
żliwienie im powrotu do kraju. 

ANGLICY W POLSKIEJ AkMII. 


| Angielskie 
| ministeryum spraw zagranicznych pozwoliło 
zdemobilizowanym oficerom angielskim na 
| wstępowanie do wojska połskiego celem walki 
z bolszewikami. 
SKŁADKI. Stosownie do uchwały wydziału i 

| mężów zaufania organizacyi tramwajowych 
złożył tow. Leonard Waniek na kolonie dla 
| dzieci robotniczych koron 20. 

KOLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek, A—B. L. 39): 
Piątek: prof. Dr Mich. Janik: Kontrakt społecz- 
ny Jana Jakóba Rousseau. 
REPERTUAR TEATRU IM. SLOWACKIEGO. 
Piątek: „Wygnany Eros". 

Sobota: „Rzeczywistość“ kom. w 3 akt. Bol. 
Gorczyńskiego (nowość). 

REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO. 
Piątek: „Dzwony z Corneville". 


Zawiadomienie. 

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. 
Publiczność , że prowadzone przez lat 33 pod 
mojem kierownictwem fabryka i sklep wyrobów 
masarskich w Krakowie przy ul. Floryanskiej 
L. 51, objęli obecnie bracia Jan į Stanisław Sa- 
taleccy, znani w naszem mieście przemysłowcy, 
którzy cały zakład premysłowo-handlowy, pod 
moją firmą zostający, prowadzą na własny ra- 
chunek. 

Dziękując najuprzejmiej wszystkim moim Od- 
biorcom, którzy przez tak długi szereg lat da- 
rzyli moją firmę zaufaniem, polecam moich na- 
stępców Ich życzliwym względom. 

JÓZEF BIALIK. 


Adwokat Dr Henryk Raab 


zaprz. tłumacz gąd. jęz. polskiego 
prowadzi kancelaryę adw. w Wiedniu, 
| aszad: Kohlimarkt 20. Je: 18195. 
s o 


Mase, tm, duszność 


usuwają 
„Belgijskie pastylki“ z kogutkiem 
aptekarza A. Gąseckiego z Warszawy. 
Sprzedaż w aptekach i drogueryach. 


ZE RA A REKA A 
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CUKRY WARSZAWSKIE $ 


landrynki, karmelki, deserty, pomadki, herbatniki, 

keksy, bomboniery, irysy, chopjesy, chałwę pra- 

wdziwą rosyjską na prawdziwej śmietanie, z pier- 
wszorzędnych fabryk warszawskich, sprzedaje 


Fabryczny skład cukrów i towarów kolonialnych 


pod firmą 


Maurycy Finker, Kraków, Dietlowska 29. 


Dla składnic, konsumów i składów ceny fabryczne. 
Zamówienia z prowincyi uskutęcznia odwrotnie. 


pkd Koncypient 


po powrocie z wojska poszu+ 
kuje odpowiedniej posady. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
Dział inseratowy „Naprzodu“, 
Kraków, ul. Grodzka 138 pod 
„Dr. REX 


przerabiania i nowe przyj- 
muje J. Kugiel, Kraków, 


Skałeczna 5, II. p. 


URSA PRAWNIC 
EDC 


LIN SZeWSKICH MIUULR 


dobrych na damską, męską 
robotę lub mieszaną potrze- 
ba zaraz. Płaca dobra, Jan 
Rudnickt, Kraxow, ul. Kazi- 
mierza Wielkiego 20. 


Szewskie waisztaty urzędnicze 


poszukują zaraz żdotryci 
przykrawaczy i czelas 
dnixów za dourem wyna- 
grodzeniem. Zgłoszenia mię- 
dzy 10—12 w Krajowyrt 
Patronacie Przemysłowym 
w Krakowie, ui. Smoleńska 
12, I. p. 

$przecam 

polową, Grzegórzecka 


GZAMINA uniwersyteckie 
mrm System niw 
"o 


Krawcowe 
przyjmę zaraz za dobrem wy= 
uagrodzeniem, tylko pier- 
w-=zorzędnue siły. Zgłoszenia: 
A. Hejduk, Fioryańska 3. 


Fachowiec 
z działu maszynowego. kawaler, 
wstąpi do spółwi do każdego 
rent 'wnezo przsdsiębiors stwa | 
| jub wa” złatu z udzisłem 15 
|do 29 tysęcy i współpracą, 
Odpowiedzi pod I. W. 200 do 
Działa inserat, „Naprzodu$. 


uźni 
RA 


Urukaraia Ludowa, Kraków, Duuajewskieuo 5 +T:lefon 1310). 


